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Adres Redakcyi i A dm in istracyi
KRAKÓW, UL. BRACKA 15.

A d r e s  n a  t e l e g r a m y :  Naprzód Kraków . 
Tele fon  Nr. 3 9 6 ,

po godzinie 10 w nocy nr. 5!0.
Listy należy adresować do Redakcyi „Naprzodu" 
a prenumeratę, zamówienia i reklamacye do 
Administracyi „Naprzodu", Kraków, Bracka 15. 

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty 
pocztowej.

Numer pojedynczy 8  halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4  halerze.
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Wychodzi codziennie o godz. 5 rano, a w po
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano.
Do nabycia w Administracyi ul. Bracka 1. 15 

oraz we wszystkich biurach dzienników.
Ogłoszenia przyjmnje Dział inseratowy: nlica 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hansmanna; 
Haasenstein & Yogler w Wiedniu, Berlinie, 
Wrocławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse 
i M. Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu,

Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło
szenia adresować należy: Dział inseratowy 
H I I  „Naprzodu", Kraków, Poselska 15.

Prenumerata wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 bal., kwartalnie 4 kor. 
50 hal., rocznie 18 kor. — Z a d o s t a w ę  do d o m u  dopłaca *ię miesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :  
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W  N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. — 
W innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierwszy 
raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 hal. 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i t. d.) przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy 

dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

2  D N I A .

Ugoda w parlamencie.
P o  p ię c iu  l a t a c h  w a l k  n ie s ły c h a n y c h ,  s z a r -  

p a ń ,  w s t r z ą s a ją c y c h  c a łe m  p a ń s t w e m ,  u p a d 
k ó w  m i n is t e r s t w ,  a  g łó w n i e  n a d u ż y c ia  z a b ó j 
c z e g o  §  1 4 ,  p r z e d ło ż y ł  d z iś  r z ą d  d r a  K o r  b e 
r a  w r e s z c ie  p r a w i e  c a ły  a k t  u g o d y  z  W ę g r a 
m i  w  p a r l a m e n c i e  a u s t r y a c k im .

C o  b y ło  d o  z d o b y c ia  n a  A u s t r y i  z e  s t r o n y  
c z u jn y c h  W ę g r ó w ,  t o  w z i ę l i  o n i  j u ż  d a w n o ,  
je s z c z e  w  p e r t r a k t a c y a c h  z  d y le t a n t a m i  m i 
n i s t r a m i  B a d e n i m  i  B i l i ń s k i m .

W  r o k u  1 8 9 6  W ę g r z y  c z u l i  j u ż  z d o b y c z  w  
k ie s z e n i ,  w  t e j  s a m e j c h w i l i ,  g d y  B i l i ń s k i ,  
ó w c z e s n y  m i n is t e r  s k a r b u ,  c h w a l i ł  s ię  d o b r o 
c i ą  z a w a r t e j  p r z e z  s ie b ie  u g o d y .

D l a  t e j  to  u g o d y  z a r y z y k o w a ł  h r .  B a d e n i  
s ł a w n e  s w o je  r o z p o r z ą d z e n ia  ję z y k o w e ,  k t ó r e  
m u s i a ł y  s p r o w a d z ić  s z a lo n y  o p ó r  N ie m c ó w  
i  s p a r a l i ż o w a ć  p a r l a m e n t .

B e z  j e j  z a w a r c i a ,  n a w e t  p r o w iz o r y c z n e g o ,  
r u n ą ł  B a d e n i ,  g d y  j ą  c h c ia ł  w  j e s ie n i  1 8 9 7  
s fo r s o w a ć .

W k r ó t c e  p o te m  d r u g ie  m i n is t e r s t w o  T h u -  
n a - K a i z l a  r o z p o c z ę ło  k r u s z y ć  z ę b y  n a d  
t y m  s a m y m  t w a r d y m  o r z e c h e m . T y l k o  ż e  t y m  
r a z e m  z r o b io n o  to  p o  c ic h u , z d r a d z ie c k o ,  z  p o 
m in ię c ie m  p a r l a m e n t u ,  a  z a  p o m o c ą  §  1 4 .

W e  w r z e ś n iu  1 8 9 9  r .  z r o b i ło  m i n is t e r s t w o  
„ u g o d ę " ,  n a  k t ó r e j  A u s t r y a  u t r a c i  s e t k i  m i 
l io n ó w .

A l e  p o s tą p io n o  t e ż  z  n ie m  w e d le  z n a n e g o  
p r z y s ł o w i a  o m u r z y n i e ,  k t ó r e g o  w y r z u c a  s ię  
z a  d r z w i ,  s k o r o  s w o ją  p o w in n o ś ć  o d r o b i ł .

1 4 - y m  u s z k o d z o n o  A u s t r y ę  w  s t r a s z n y  
s p o s ó b . M i n i s t e r s t w o  d r a  K i i r b e r a  udaw ało  
c a ły  r o k  m i n io n y ,  ż e  u d a je  m u  s ię  p o c z y n ić  
p e w n e  „ z d o b y c z e "  n a  r z ą d z i e  w ę g ie r s k im ,  a le  
j a k o ś  n i k t  n a  p r a w d ę  w  to  n i e  w i e r z y ć  n ie  
m ó g ł i  n ie  c h c ia ł .  O  t r e ś c i  u g o d y  p o m ó w im y  
je s z c z e  o b s z e r n ie j  w  c z a s a c h , g d y  d e b a t y  z r o 
b i ą  j ą  a k t u a l n ą  s p r a w ą  d n ia .  A l e  j u ż  d z is ia j  
m o ż e m y  p o w ie d z ie ć ,  ż e  co  b y ło  d o  z d a r c i a  z  
A u s t r y i ,  to  j u ż  w  r .  1 8 9 9  o d d a ł  h r .  T h u n  
W ę g r o m .  D r .  K o r b e r  u d a w a ć  t y l k o  m o ż e , ż e  
b y ł  s t r o n ą  r ó w n o r z ę d n ą  z  s w o im  p a r t n e r e m  
w ę g ie r s k im ,  p r e z y d e n t e m  m i n is t r ó w .

T y m c z a s e m  w  r z e c z y w is t o ś c i  W ę g r z y  b y l i  
s o l id a r n y m i  n a  k o r z y ś ć  A u s t r y i ,  k t ó r a  s w ó j  
p a r l a m e n t  z n is z c z y ła  i  p o d k o p a ła  §  1 4 .

S z c z e g ó ły  u g o d y  u d o w o d n ią  to  n a w e t  n a j 
w ię k s z e m u  o p ty m iś c ie .

T ary fa  cłowa.
W czoraj przedłożył rząd parlamentowi projekt 

taryfy  cłowej w raz z 10 przedłożeniami, znane- 
mi pod ogólną nazwą: ugoda austro-węgierska.

W  uzasadnieniu, załączonem do ta ry fy  cłowej 
przyznaje rząd, że:

„ N i e d a  s i ę  z a p r z e c z y ć ,  ż e  t a r y f a  c ł o 
wa ,  i n i e  t y l k o  o n a  s a m a  p r z y c z y n i  s i ę  
do p o d r o ż e n i a  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  a le .,..“
i t. d.

T ak  czytamy wyraźnie w „W iener Abend- 
p o st“ z dnia 29 stycznia b. r. Skoro tedy sam 
rząd przyznaje skromnie lichwiarskie tendencye 
nowej taryfy  cłowej, nie od rzeczy będzie, w 
przededniu dyskusyi parlam entarnej przedstawić 
naszym czytelnikom, co to jest ta ry fa  cłowa i 
jakie ona ma znaczenie dla ludności. Taryfa, któ
ra  dotychczas obowiązuje, pochodzi z roku 1882. 
W  roku 1887 poczyniono w niej kilka drobnych 
zmian. Nowy projekt taryfy  oparty je s t na zu
pełnie odmiennych podstawach.

Co to  j e s t  t a r y f a  c ł o w a ?  Za towary, 
sprowadzane z zagranicy do A ustry i, musi być 
uiszczane cło.  Taryfa cłowa oznacza, jak  wyso
kie cło ma być pobierane za poszczególny towar. 
Nie wszystkie tow ary są obłożone cłem; wolne 
od cła są obecnie takie towary, które stanowią 
m ateryał surowy dla produkcyi swojskiej, jak  w eł
na, bawełna, przędza, ju ta , kauczuk, węgiel, ru 
dy itd. W szystkie inne tow ary muszą opłacać cło.:

Przeznaczenie ceł je s t dwojakie: po pierwsze 
przysparzają one państwu dochody, i są ponie
kąd podatkami p o ś r e d n i m i .  Niektóre cła służą 
wyłącznie temu celowi. Są to cła od towarów 
nie wytwarzanych wcale w k r a ju , jak  cła od 
k a w y ,  h e r b a t y  i k o r z e n i .  Cła takie nazy
w ają się f i n a n s o w e m i .  Najwięcej dochodów 
przynosi państwu cło od kawy, bo aż 40 m i l i o 
n ó w  k o r o n  r o c z n i e ,  tj. blisko połowę wszy
stkich dochodów z ceł.

Drugiem zadaniem ceł je s t ochrona krajowej 
produkcyi przed konkurencją zagraniczną. Dzięki 
tym cłom mogą przedsiębiorcy miejscowi sprze
dawać swe tow ary drożej, bez obawy przed kon- 
kurencyą obcych fabrykantów. Cła takie nazy
w ają się o c h r o n n e  mi .

Cła byw ają wymierzane albo według w a g i ,  
albo według w a r t o ś c i  wprowadzanych tow a
rów. W ysokość ceł je s t dla poszczególnych tow a
rów r ó ż n ą .  Za cetnar metryczny np. kawy pła
ci się 95 K; za cetnar m etryczny herbaty 238 
K. Cła ochronne są rozmaite, stosownie do wy. 
sokości cen, do przewagi obcych konkurentów i 
do potęgi fabrykantów  krajowych. Tak n. p. za 
cetnar m etryczny p s z e n i c y ,  w artości dajmy na 
to 18 Ii, wynosi cło obecnie 3 ‘50 Ii; na przy
szłość dosięgnie ono wysokości 7 '50  K.

Przywóz niektórych towarów może być też cał
kowicie zakazanym. Przywóz bydła z R u m u n i i  
i R o s y i  je s t np. zupełnie zakazany, rzekomo z 
powodu obawy zawleczenia chorób zakaźnych, w 
rzeczywistości zaś, a ż e b y  p r z e s z k o d z i ć  z n i 
ż c e  c e n  m i ę s a .

Austryaclta ta ry fa  cłowa składa się z dwóch 
części: część pierwsza podzieloną je st na 50 klas 

-taryfowych i zawiera 356 pozycyj, oznaczających 
cło od towarów wprowadzanych (importowanych). 
W olne od ceł są-przedmioty, wysyłane do przed
stawicieli dyplomatycznych obcych państw  i do 
d w o r u  c e s a r s k i e g o .  D ruga część taryfy  za
w iera cła od tych towarów, które z A ustryi są 
wysyłane za granicę. Część ta  składa się tylko 
z jednej pozycyi, która nakłada cło na wywóz 
gałganów i odpadków, potrzebnych do fabrykacyi 
papieru. W s z y s t k i e  i n n e  t o w a r y ,  wy w o -

*ż one  z a  g r a n i c ę ,  s ą  w o l n e  od  ceł .
T aryfa cłowa, ułożona przez rząd i parlam ent 

bez względu na układy z obcemi państwami, n a 
zywa się ta ry fą  a u t o n o m i c z n ą .  P rzed ułoże
niom takiej taryfy  przyjm uje rząd informacye od 
poszczególnych grup interesentów, tj. od przed
siębiorców. Robotników nie uważa rząd austrya- 
cki za interesentów . Tak samo i k o n s u m e n c i  
nie m ają praw a czynić uwag przy układaniu au
tonomicznej taryfy  cłowej.

Taryfę autonomiczną układa osobno rząd au- 
stryacki, osobno węgierski. Obydwa projekty ró
żnią się bardzo od siebie, z łatwo zrozumiałych 
powodów, gdyż interesy W ęgier są odmienne od 
interesów Austryi. Różnice interesów w ystępują 
już przy podziale dochodów z ceł. Dochód ten 
bywa dzielony w ten sposób, że A ustrya otrzy
muje 7 0 % ; W ęgry 3 0 %  ogólnej sumy. Stosu
nek ten jest niekorzysty dla A ustry i, ponieważ 
konsumenci austryaccy konsum ują więcej, niż 
7 0 %  przywożonych towarów.

Dalsze i najjaskraw sze przeciwieństwo stano
wi fakt, że na W ęgrzech przeważa rolnictwo, i 
żo Austrya otrzymuje z W ęgier znaczne ilości 
zboża i bydła. R.ząd węgierski chciałby więc, aby 
cła od produktów r o l n i c z y c h  były jak  n a j 
w y ż s z e ,  (dla sparaliżowania konkurencyi zagra
nicznej), natom iast cła od produktów p r z e m y 
s ł o w y c h  jak  n aj u i ż s z e, ponieważ W ęgry więcej 
konsumują (spożywają), niż produkują (wytwa
rzają) towarów przemysłowych.

Na tem tle odbywają się ta rg i między rządem 
austryackim  a węgierskim; stanowią one n a jd ra
żliwszy punkt u g o d  y. Isto ta  ugod.y polega na 
tem, że A ustrya i W ęgry tworzą j e d n o l i t y  
o b s z a r  c ł o w y .  W  tym celu muszą mieć wspól
ną taryfę autonomiczną. Gdyby zgoda do skutku 
nie doszła, stanęłyby w kwestyach cłowych Au
strya i W ęgry wobec siebie jak  dwa odrębne 
państw a. W ęgry dążą naw et konsekwentnie do 
rozdziała cłowego i nie ulega wątpliwości, że roz
dział ten  kiedyś nastąpić musi.

Na razie udało się obu rządom zestawić, po 
długich targach, wspólną taryfę cłową, którą 
wczoraj przedłożył prezydent m inistrów  parla 
mentowi.

Nie tylko Austo-W ęgry, ale i każde inne pań

stwo sporządza swoją autonomiczną taryfę cłową. 
W yjątek  stanowi A n g l i a ,  k tóra stoi ciągle je 
szcze na stanowisku wolnego handlu. Na pod
stawie tych różnych ta ry f autonomicznych za
w ierają poszczególne państw a pomiędzy sobą tra 
k t a t y  h a n d l o w e ,  którymi się zobowiązują zni
żyć lub podwyższyć cła od poszczególnych tow a
rów. W  ten  sposób, obok taryfy  autonomicznej 
powstaje t a r y f a  t r a k t a t o w a .

Dzieje się też zazwyczaj, że dwa państwa, 
które zaw ierają trak ta t handlowy, zobowiązują 
się do wzajemnego przyznania sobie wszystkich 
tych ułatwień, które przyznały lub w przyszłości 
chcą przyznać i n n y m  państwom. Mówi się w te
dy, że państw a zgodziły się na klauzulę najw ię
kszego uprzywilejowania. (Meistbegiinstigung).

T rak ta ty  handlowe zawierane są na pewien 
przeciąg czasu. Najważniejsze trak ta ty  kończą się 
w r. 1903. Z tego powodn ułożył rząd niemiec
ki autonomiczną taryfę, nakładającą ogromne cła 
na zboże i wszelkie inne artykuły spożywcze. 
Rząd austryacki poszedł za przykładem Niemiec. 
Nowa taryfa, przedłożona parlamentowi, je s t nie- 
bywałem obciążeniem ludności pracującej.

Zwycięstwo krawców wiedeńskich,
W  czasie ogólnego zastoju przemysłowego i 

rozpaczliwego zabagnienia polityki austryackiej, 
odniesione zostało w W iedniu zwycięstwo, które 
silnem echem odbije się w całem państwie.

K ilka tysięcy robotników krawieckich, którzy 
dotąd od rana  do późnej nocy po 18 godzin na 
dobę pracowali bez chwili wytchnienia, zdobyli 
o wiele korzystniejsze; niż dotychczas, warunki 
pracy.

Mocą ugody, zaw artej w dniu 27 stycznia, 
ustanowiono dla robotników krawieckich m i n i 
m u m  w y n a g r o d z e n i a  t y g o d n i o w e g o  — 
przyjm ując za zasadę 1 1 - g o d z i n n y  d z i e ń  r o 
b o c z y .  Za pracę wykonywaną w czasie poza 
godzinami roboczemi, należy się robotnikowi oso
bne wynagrodzenie.

Dwie trzecie części podwyżki, jaką majstrowie 
uzyskali na konfekcyonistach, m ają być obrócone 
na podwyższenie płacy robotniczej. Mieszkania u 
majstrów s ą  z n i e s i o n e .  D la przestrzegania te j 
umowy m ają być później wydane odpowiednie za
rządzenia.

Część konfekcyonistów zastrzegła się jeszcze 
przed przyjęciem te j ugody, to też w niektórych 
w arsztatach potrwa jeszcze strejk  przez pewien 
czas.

Chociaż więc dopiero trzy  czwarte strejkują- 
cyeh zwyciężyło, a pozostała czw arta część je 
szcze dalej walcz3T, to jednak już teraz mamy 
przed sobą w i e l k i e  z w y c i ę s t w o  p r a c y ,  
które niezawodnie odbije się korzystnie na poło-
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Z a m i l k ł  p r z e r a ż o n y .  W  p o k o ju  d a ło  s ię  s ły 
s z e ć  g w a ł t o w n e  u d e r z e n ie .  C o h n  o b e j r z a ł  s ię , 
b la d y  j a k  k r e d a .  J e d n a  z  ś w ie c  s p a d ła  n a  
p o d ło g ę .

—  F o n t a n  —  s z e p n ą ł  C o b n , s z c z ę k a ją c  
z ę b a m i  —  w id z ia łe m . . .  j a k  z m a r ł y  p o r u s z y ł  
r ę k ą .

—  I d y o t y z m !  —  o d b u r k n ą ł .
—  P r z y s ię g a m .
F a n a t y k  r z u c i ł  t o w a r z y s z o w i  s p o jr z e n ie ,  

p e łn e  w ś c ie k ło ś c i .  P o c z e m  o d w r ó c i ł  s ię  g w a ł 
t o w n ie ,  z a k l ą ł  i  n ie  p o w ie d z i a ł  j u ż  a n i  s ło 
w a .  C z u w a ł  c a łą  n o c . w< d z ą c  o c z y m a  p o  m i 
g o t l i w y m  s z la k u  g w ia ź d z is t y m ,  p o d c z a s  g d y  
C o h n  s p a ł  n a  k r z e ś le .

O  p ią t e j  w e s z ła  M a r y a n n a .  P r z y n i o s ł a  ś w ie 
ż ą  k a w ę .  O d  c z a s u  d o  c z a s u  w l e p i a ł a  o c z y  
w  łó ż k o .  M ę ż c z y ź n i  p i l i .  o n a  u k l ę k ł a  i  z a 
c z ę ła  s ię  m o d l ić ;  n a  t w a r z y  j e j  m a lo w a ło  s ię  
b e z g r a n ic z n e  z n u ż e n ie  i  g łu c h a  a p a t y a .  C o h n  
z b l i ż y ł  s ię  n a  p a lc a c h ,  p r z y s t r z y g ł  k n o t y  ś w ie c  
i  z n ó w  s ia d ł  n a  s w e m  m ie js c u .  T a k  z a s t a ł  
g o  J a n  M a m s o n ,  k t ó r y  r a n n y m  p o c ią g ie m  
'W y je c h a ł  b y ł  z  B r u k s e l i  i  o d z ie s ią t e j  p r z y 
b y ł  d o  R o c h e f o r t .

J a n  m i a ł  f iz y o g n o m ię  d o b r o d u s z n ą , a ż  n a -  
z b y t  m o ż e  p o c z c iw ą .  C e r a  ż ó ł t a w a ,  j a k  u

l u d z i ,  c h o r u ją c y c h  n a  w ą t r o b ę .  D ł u g a ,  c z a r 
n a ,  t r o s k l i w i e  p ie lę g n o w a n a  b r o d a  o k a la ła  
je g o  r e g u l a r n ą  t w a r z ,  w  k t ó r e j  u w y d a t n i a ł  
s ię  j e d y n i e  d u ż y ,  p ł a s k i  n o s . P l e c y  m i a ł  z g a r 
b io n e  o d  c z ę s te g o  p o c h y la n ia  s ię  p r z y  p r a c y  
w  o g r o d z ie .  W y g l ą d a ł  z g n ę b io n y .  W  p o c ią g u  
w ś r ó d  c i ę ż k ic h  w e s tc h n ie ń  r o z m y ś la ł  n a d  
s t r a s z n y m  w y p a d k ie m  i  s i ln ie  p o s t a n o w i ł  p o 
c ie s z a ć  M a r y a n n ę  i  d z ie c i .  D o b r e  je g o  p r z e d 
s ię w z ię c ie  r o z w ia ło  s ię  j e d n a k  j a k  d y m  n a  
w i e t r z e ,  g d y  w s z e d ł  d o  p o k o ju  i  z o b a c z y ł  
z w ło k i .  O g a r n ę ła  g o  d ła w i ą c a  t r w o g a  p r z e d  
ś m ie r c ią .  P r z e r a z i ł  s ię  z m ie n io n ą  t w a r z ą  n i e 
b o s z c z y k a ,  j ę z y k  p r z y s e c h ł  m u  w p r o s t  d o  p o d 
n i e b ie n ia  i  c z e m p r ę d z e j  z b i e g ł  z e  s c h o d ó w ,  
ś m ie r t e ln ie  b la d y ,  z m ię s z a n y ,  w y g lą d a j ą c  z  
p o k o ju  d o  o g r ó d k a ,  to  z n ó w  z  o g r ó d k a  r z u 
c a ją c  s p o j r z e n ia  d o  p o k o ju .

P o g r z e b  o d b y ł  s ię  s z y b k o .  J a n ,  F o n t a n ,  
C o h n , t o w a r z y s z e  s z l i  z a  t r u m n ą .  C a ła  w ie ś  
b y ł a  n a  n o g a c h .

M i lc z ą c e  g r u p y ,  p e łn e  w s p ó łc z u c ia ,  u s t a w i 
ł y  s ię  p o  d r o d z e .

M ę ż c z y ź n i  o d s ła n i a l i  g ło w y .
M a t k a  M a ł g o r z a t a  o d ło ż y ła  s w ą  p o ń c z o c h ę ,
P a n i  Z u z a n n a  s ię  p r z e ż e g n a ła .
P r z e d  h o t e le m  B i r o n  z a t r z y m a ł  s ię  p e łn y  

p o w ó z  p a n ó w  i  p a ń .
R o z m a w i a l i  z  o ż y w ie n ie m .
P o g r z e b  w i e j s k i  b y ł  d la  n ic h  c z e m ś  b a r 

d z o  z a jm u ją c e m .
J e d e n  z  n i c l i  o b s e r w o w a ł  k o n d u k t  p r z e z  

b in o k le .  I  p o w o l i  p o w ó z  z  g o ś ć m i o d d a l i ł  , s ię  
w  s t r o n ę  g r o t y  H a n .

V I I .
Z d a w a ło  s ię , j a k b y  z e  ś m ie r c ią  P i o t r a  i n 

n y  d u c h  z a p a n o w a ł  w  je g o  d o m u . A n i  je d n o  
z łe  s ło w o  n ie  z o s ta ło  z a m ie n io n e  m i ę d z y  M a -  
r y a n n ą  a  T r i n e t t ą .

Z a p a d ł  w ie c z ó r .  S ie d z i e l i  m i lc z ą c y  w  i z b ie  
m i e s z k a ln e j :  w d o w a ,  d z ie c i ,  w u j  J a n .

—  P o s łu c h a jc ie !  M ó w i ł a  m i  A d r y a n n a ,  ż e  
n i e w i e l e  w a m  p o z o s ta n ie .  C h c i a łb y m  p r z e t o  
z a b r a ć  T r i n e t t ę .

—  C o  b ę d z ie  r o b ić  w  B r u k s e l i  ?
— • S t a r a ć  s ię  o u t r z y m a n i e  d la  s ie b ie .

  T a k ,  t a k ,  a le  w  j a k i  s p o s ó b ?
—  B y łe m  p r z e d w c z o r a j  u  G r e in e r a .  Z n a 

c ie  g o ?
—  N ie .
—  D a w i d  G r e in e r ,  b a n k ie r ,  j e d e n  z  n a j 

le p s z y c h  m y c h  k u n d m a n ó w .  C o d z ie n n ie  p o 
r z ą d k u j ę  w  je g o  o g r o d z ie .  F l o r e n t a  n ie  c h c e  
p r z y jm o w a ć  d o  r o b o t y ,  b o  z a w s z e .. .  w ie c ie  
z a c z e p ia  d z ie w c z ę t a .  D la t e g o  s a m  t a m  c h o 
d z ę . M u s ia łe m  n a t u r a l n i e  p o w ie d z ie ć ,  ż e  p r z e z  
p a r ę  d n i  n ie  b ę d ę  m ó g ł  p r z y c h o d z ić ,  a  w ó w 
c z a s  m a d a m e  z a p y t a ł a  o p o w ó d . I  t a k  o p o 
w ie d z ia łe m  j e j  c a łą  h is t o r y ę .  A ż  s ię  r o z p ła 
k a ł a .  D o b r a  d u s z a , t y l k o  t r o c h ę  z a n a d t o  r o z 
p ie s z c z a  te g o  m a łe g o  J u lc ia .  N o  i  t a k  s ię  
j a k o ś  z g a d a ło ,  ż e  o b ie c a ła  p r z y j ą ć  T r i n e t t ę  
d o  J u l c i a ,  k t ó r y  j e s t  je d y n a k ie m .  P o p r z e d n i a  
d z ie w c z y n a  b y ła  d o  n ic z e g o .  I  j a k ż e ,  c h c ie 
l ib y ś c ie  ?

—  A n o ,  m a j ą t k u  n ie  m a m y  ż a d n e g o .  J a  
b ę d ę  m o ż e  p r a ł a  d o  h o t e lu  i  co ś  t a m  t a k ż e  
p r z y n ie s ie  o g r ó d . P o s z ła b y ś  d o  B r u k s e l i ,  T r i -  
n e t t o  ?

D z i e w c z y n a  p o d n io s ła  o c z y , n ie z d e c y d o w a n a .

—  C h c ia ła b y m . . .  c h c ia ła b y m . . .
—  N i e  m a s z " o c h o t y ?
S z a r p a ł y  n i ą  r ó ż n o r o d n e  m y ś l i .
T e r a z ,  g d y  m a r z e n ie  c z a r o w n e  b y ło  b l i -  

s k ie m  u r z e c z y w is t n ie n i a ,  z d j ę ł y  j ą  n a g łe  w ą t 
p l iw o ś c i ,  o b a w y .  O to  s ie d z i  s o b ie  t u  t a k  s p o 
k o jn ie ,  z a c is z n ie ,  w  ła g o d n e m  ś w ie t le  la m p y .

—  J a b y m  p o s z ła  —  c ic h o  r z e k ł a  R o m a n a .
Ś le p a  z  z a c h ę c a ją c y m  g e s te m  z w r ó c i ł a  k u

s io s t r z e  s w ą  ł a d n ą  t w a r z y c z k ę .
—  N a  n o c  m o ż e s z  p r z y c h o d z ić  d o  n a s .  

G r e i n e r  m ie s z k a  o k i l k a  m i n u t  o d  n a s z e g o  
d o m k u . A  j a k  n a  z im ę  w y p r o w a d z ą  s ię  d o  
s w e j  k a m i e n i c y  w  m ie ś c ie ,  to  p o s t a r a m y  s ię  
o co ś in n e g o .  N a  s t r y c h u  m a m y  w o l n y  p o 
k o i k  o b o k  i z d e b k i  F l o r e n t a .

T r i n e t t a  n e r w o w o  p r z e s u w a ła  w  p a lc a c h  
r o b ó t k ę .  P o  c h w i l i  r z e k ł a  p o w o l i :

—  P ó jd ę .
* *

*
C a łą  n o c  l e ż a ł a  z  o t w a r t e m i  o c z y m a , p a 

t r z ą c  p r z e z  o k n o  n a  b ły s z c z ą c ą  t a r c z ę  k s ię 
ż y c a  i  u s i łu ją c  s o b ie  p r z e d s t a w ić  m ia s to ,  
w i e l k i e  m ia s to .  L e c z  m y ś la ła  o n ie m  b e z  r a 
d o ś c i, p r a w i e  n ie c h ę t n ie .  N i e  m i a ł a  j u ż  w i 
d z ie ć  R o m a n y ,  u t r a c i ć  s w o b o d ę , a  p r z e d e 
w s z y s t k ie m  p r a c o w a ć  d la  l u d z i  o b c y c h , p r a 
c o w a ć , s p e łn ia ć  t ę  n ę d z n ą ,  u s t a w ic z n ą ,  b e z -  
r a d o s n ą  p r a c ę  d la  c h le b a ,  d la  ż y c i a !  P r z e d  
j e j  n a w p ó ł  s e n n ą  ź r e n ic ą  p r z e s u w a ły  s ię  n a j 
r ó ż n o r o d n ie js z e  w id z ia d ł a .  U j r z a ł a  z m a r łe g o  
o jc a  i  d r ż ą c ,  w s u n ę ła  s ię  d o  ł ó ż k a  R o m a n y ,  
n a s u w a ją c  n a  t w a r z  k o łd r ę .  A l e  o to  z n ó w  
s ię  z j a w i ł  ś m ie ją c y ,  z  f a j k ą  w  u s ta c h .  P o 
c z ę ła  s o b ie  w y o b r a ż a ć  B r u k s e lę  i  to  r o z 
p r ó s z y ło  p r z y k r e  w iz y e .  (C .  d . n . )
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źeniu robotników krawieckich wc wszystkich pro- 
wincyach Austryi.

Zwycięstwo to zawdzięczają robotnicy jedynie 
tylko organizacyi. Rozprószeni po ciasnych, du
sznych w arsztatach drobnych majstrów, zdołali 
się zjednoczyć, zdołali jednolitem, potężnem p ar
ciem swojem zmusić i m ajstrów  do tego, aby i 
oni ocknęli się i spostrzegli wreszcie, czem są 
dzisiaj: już dawno przystali być rzemieślnikami 
rzeczywiście samodzielnymi, a stali się proleta- 
ryuszami. Ci sami „chrześcijańsko-spełeczni“ m aj
strowie, których politycznymi wodzami są socya- 
listoźercy w rodzaju Bielohlawka, ci sami m aj
strowie, którzy w  najsprawiedliwszych strejkach 
robotniczych zwykli upatryw ać tylko „żydowską 
in try g ę“ celem zrujnow ania chrześcijańskiego rze
miosła —  ci sami m ajstrowie obecnie, pchnięci 
naprzód przez strejkujących przeciw nim robo
tników, również z a s t r e j k o w a l i  przeciwko w iel
kim konfekcyonaryuszom! A tem  samem mimo- 
woli zadokumentowali oni, jak  bezpodstawne są 
owe oszczerstwa, któremi stronnictw a reakcyjne 
i w W iedniu i u nas zwykły miotać na strejku
jących i n a  socyalistów; zadokumentowali oni, 
że strejk , to nie wybryk swawoli, ani też wynik 
jakiejś „ in tryg i11 — lecz k o n i e c z n a  i s p r a 
w i e d l i w a  w a l k a  p r a c u j ą c y c h  p r z e c i w 
k o  w y z y s k i w a c z o m !

S trejkujący do tego stopnia poruszyli W iedeń, 
iż cała opinia stanęła po ich stronie. Charakte- 
rystycznem jest, że burm istrz L u e g e r ,  zajadły 
wróg socyalistów, piorunujący na wszelkie strej- 
ki, tym  razem dał 6000 K  na — strejkujących 
m ajstrów. Oczywiście, gdyby tylko s a m i  r o b o 
t n i c y  brali byli udział w strejku, Lueger nie 
tylko nie byłby dawał zapomogi, lecz nawoływał 
policyę na strejkujących. Jakkolw iek przywódca 
antysem itów wiedeńskich uczynił to tylko ze 
względu na strejkujących m ajstrów, chcąc w ten 
sposób zyskać sobie ich przychylność, to jednak 
uznał on tem samem strejk  za krok zupełnie u- 
zasadniony i racyonalny. Robotnicy wiedeńscy 
przypomną to antysemitom, ilekroć w każdym 
innym wypadku występować oni będą przeciwko 
strejkom.

Odważnym słowom i czynom krawieckich ro
botników wiedeńskich wtórowały solidarne słowa 
i czyny robotników krawieckich w Preszbnrgu, 
w Prościejowie, we Lwowie —  Niemców, W ę
grów, Czechów, Polaków, Rusinów, chrześcijan 
i żydów.

Pośród rozhukanej burzy anstryackich waśni 
narodowych zajaśniała ponownie, jak  gwiazda 
przewodnia, m i ę d z y n a r o d o w a  s o l i d a r n o ś ć  
robotników!

T a bohaterska w alka najuboższych, k tóra tyle 
przerażającej nędzy wydobyła na jaw, powinna 
wreszcie skłonić rząd, by zajął się bliżej r e f o r 
m ą  p r a w o d a w c z ą  p r z e m y s ł u  d o m o w e g o !

P rzeg ląd  polityczny.
fJowa re jte ra d a  ministery.um w ojny. Mini

ste r obrony krajowej W e l s e r s h e i m b  oświad
czył, że rząd decyduje się po porozumieniu z 
rządem węgierskim w y c o f a ć  z p r z e d ł o ż e n i a  
wojskowego u s t ę p ,  dotyczący powołania rezer
wistów zapasowych do służby czynnej.

Przyczypą tego ustępstw a ministeryum wojny 
je s t fakt, iż wcielenie rezerwistów do służby 
czynnej wywołało na W ęgrzech opozycyę nie do 
pokonania.

Okazuje się więc, iż konsekwentna a silna o- 
pozycya potrafi położyć tam ę zapędom miłitaryzmu. 
Nadmienić należy, że m inisteryum wojny cofa 
swój projekt już t r z e c i  r a z  z r z ę d u .

Rusyfikatorskie zam achy. Czytamy w „Dzien
niku Poznańskim 11 w  korespondencyi z W arsza
wy: „W  tych dniach przejeżdżał przez W arsza
wę biskup lubelski (i podlaski) Jaczew ski w po
wrocie z P etersburga, dokąd go zawezwał m ini
ste r spraw  wewnętrznych Plewe. Ja k  wieść n ie
sie, starano się wymódz n a  ks. biskupie ważne 
ustępstw a co do nauczania relig ii katolickiej w 
języku rosyjskim , mianowicie w części unickiej 
jego dyecezyi11.,.

„Dziennik Poznański11, mając współpracowni
ków i korespondentów w obozie klerykalnym  
może w tym  wypadku posiadać informacye do
kładne; zresztą, jako pismo, przesiąknięte mo- 
skalofilstwem, raczejby coś dla moskiewskich 
rządów niekorzystnego zataił, niż alarmował opi
nię publiczną w ersyą przesadną.

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 29 stycznia. 133 przed 

nar. Chr. Tyberyusz Graccłms, rzymski trybun ludu, 
zabity przez patrycyuszów. — 1579. Pięć prowincyj 
holenderskich oświadcza się za rządem republikań
skim. — 1791. Zaburzenia ludowe w Brukseli. — 
1896. Olbrzymie demonstracye robotników bez pracy 
w Berlinie.

Uniwersytet ludowy im. Ad. Mickiewicza w Krakowie.
Dziś odbędzie się w sali Redutowej starego teatru 
(plac Szczepański, I. p.) od godziny pół do 8 do pół 
do 9 wieczorem wykład p. Wilhelma F e l d m a n a :  
„Światopoglądy sławnych artystów i myślicieli w XIX. 
wieku “.

Teatr miejski w Krakowie.
Czwartek 29 b. m.: „Nowa Dejanira“ (Niepoprawni), 

dramat w 5 aktach J. Słowackiego (występ H. Mo
drzejewskiej).

Sobota 3i b. m.: „Wiele hałasu o nic“, komedya 
w 5 aktach W. Szekspira (występ H. Modrzejewskiej).

Niedziela 1 lutego o godz. 3 po południu: „Rewi
zor z Petersburga11, komedya w 5 aktach Gogola (ce
ny zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem: „Mak
bet11, tragedya w 5 aktach W. Szekspira illustrowana 
muzyką J. Ń. Rocka (występ H. Modrzejewskiej).

Poniedziałek 2 lutego o godz. 3 po południu: „Mie
szczanie11, szkic dram. w 4 aktach Maksyma Gorkiego

(ceny zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem: 
„Nieboska komedya11, poemat dramatyczny Zygmunta 
Krasińskiego (ceny miejsc zwyczajne).

Lam ent pana pułkownika. „Słowo polskie11 
zamieszcza w liście z Zurychu lam ent p. Z. M. 
(czy to nie inicyały, równające się T. T. J? )  iż 
na obchodach narodowych młodzież socyalisty- 
czna niejednokrotnie intonuje „Czerwony sztan
d a r11.

„Rzeczy takie dopuszczalnemi być nie m ogą11 — 
pisze ów pan — - gdyż śpiewanie „Czerwonego 
sz tandaru11 je s t „czemeś (sic) podobnem, w sen
sie bardziej ujem nym 11, do śpiewania w  takich 
razach godzinek, lub odmawiania różańca —  co 
mogłoby zrażać do podobnych obchodów —  j e 
ż e l i  n i e  do P o l s k i  —  Polaków ewangelików, 
unitów, prawosławnych, izraelitów, muzułmanów...

Porównawszy pieśń, w której najsilniej struny 
rewolucyjne d r g a ją —  a obchody narodowe, prze
ważnie powstań rocznice, są z hasłam i rewolu- 
cyjnemi dawniejszych pokoleń ściśle spojone, 
pieśń proletaryatu, który swoje zwycięstwo że 
zwycięstwem Polski zjednoczył — z pieniem jakichś 
kościelnych godzinek, p. M. domaga się, by mło
dzież niesocyalistyczna nie zachowywała się w 
takich razach spokojnie i poważnie —  w imię choć
by miłej zgody. „Zgoda — pisze — je st rzeczą 
bardzo miłą, ale ze złem, z tem, co je s t szko- 
diiwem, co dobrej, uczciwej świętej sprawie nie
powodzeniem zagraża, w żadn}7m nie może być 
pożądaną razie, w tym  zaś tem mniej, że so- 
cyalizm w Polsce jednem już obecnie bije skrzy
dłem, gdy się pokazało, że agitacya socyalisty- 
czna, żadnej klasie pracującej nie przynosząc ko
rzyści, niepracującym tylko agitatorom  służy11.

Nie będziemy reagowali na ten  ostatn i zaró
wno nieuczciwy, jak  bezmyślny frazes. Na jedno 
tylko zwrócimy uwagę: jeżeli p. Z. M. dla „od
każenia “ dzisiejszego charakteru  obchodów na
rodowych usiłuje sprowokować aw antury na nich 
pomiędzy młodzieżą socyalistyczną, a nie nale
żącą do naszego obozu, to dla swojej prowoka- 
torskiej działalności obrał zły teren, gdyż, jak 
wiadomo, pierwszy odłam młodzieży w Zurychu 
znaczną przewagę liczebną posiada.

W  każdym razie korespondencya ta  „Słowa 
polskiego11 tworzy znakomity pendant do oma
wianej przez nas onegdaj wiedeńskiej: Tu na
woływanie w imię patryotyzm u do walki przeciw 
„Czerwonemu sztandarow i11 — tam  z poza soli
stycznych frazesów wydobywające się dźwięki 
„G ott e rh a lte11...

W alne zgromadzenie Zw iązku pomocy na
rodow ej odbędzie się dnia 30 bm. o godzinie 6 
wieczorem w sali rady miejskiej. Porządek dzien
ny: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie z działalno
ści sekretarza. 3) Sprawozdanie skarbnika. 4) 
Sprawozdanie rady nadzorczej. 5) W ybory. 6) 
Mianowanie Konopnickiej członkiem honorowym. 
7) Sprawa regulam inu. 8) W nioski i interpelacye.

W  razie braku kompletu walne zgromadzenie 
bez względu na ilość członków rozpocznie się o 
godz. 6 ł/ 2 wieczorem. Zarząd uprasza członków 
Związku o jak  najliczniejszy udział w zgroma
dzeniu.

Zam iast w ieńca dla dra  Suessera złożyli
w dalszym ciągu na otwarcie herbaciarni Indo
wej na Kaźmierzu: Inż. Maliniak 5 '— , I. G. 
r — , J . m . 3-— .

Dotychczasow y d y rek to r m iejskiej kasy  
OSZCZędłlOŚci, p. Slęk złożył już wczoraj swój 
urząd i oddał fundusze kasy w ręce drugiego 
dyrektora p. Kowalskiego i zastępcy dyrektora 
dra Koya.

C entra lna  s tacya  e lektryczna w  Krakow ie.
Na dzisiejszem posiedzeniu specyalnej komisyi 
rady  m iejskiej ma być ostatecznie załatw ioną 
sprawa założenia m iejskiej centralnej stacyi ele
ktrycznej w Krakowie.

A resztow an ie  oszusta. Od pewnego czasu 
operował w Krakowie elegancki oszust, nazwi
skiem W ładysław  B i a ł a ,  rodem z Oświęcimia, 
który, chodząc od domu do domu, wyłudzał 
składki wrzekomo n a  rodzinę pewnego zmarłego 
dynrnisty. Onegdaj B iała, wszedłszy do mieszka
nia p. U., nie poprzestając na wyłudzonej kwo
cie, dopuścił się nadto kradzieży. Aresztowany 
na ul. Szewskiej przyznał się na policyi do k ra 
dzieży i oszustwa i został odstawiony do sądu.

M ieszkania stróżów . W iele już razy pisa
liśmy w tym  przedmiocie; cytowaliśmy mnóstwo 
faktów, co wywoływało czasem naw et ten  sku
tek, że m agistrat wysyłał komisyę sanitarną, ce
lem zbadania lokalu zajmowanego przez stróża, 
ale na obejrzeniu kończyło się i bardzo wielu 
z tych ludzi mieszka nadal w strasznych norach, 
tak  jak  i przedtem. Oto kiika przykładów z wielu:

P rzy  ulicy Starowiślnej 1. 19, kam ienica p. 
M a r k u s a ,  r a d c y  m i e j s k i e g o ,  m ajstra bla
charskiego, stróż mieszka w głębokiej suterenie, 
do której prowadzi 18 schodów i ciemny lcnry- 
tarz , długości 11 metrów. Stancyjka mierzy 6 
metrów wzdłuż, 5 wszerz, okienko szerokości 60 
ctm. W  mieszkaniu czuć wilgoć i gnieżdżą się 
szczury, robi ono raczej w rażenie składu węgli, 
niż ludzkiego mieszkania.

P rzy  ulicy Starowiślnej w domu pod 1. 23, 
stróż mieszka również w głębokiej suterenie, w 
wilgotnej, smrodliwej stancyjce, o rozmiarach 
4 '5 0  m. wzdłuż, 2 '6 0  wszerz, wysokości 2 '8 0  m.

P rzy  placu Dominikańskim, w kamienicy pod 
1. 4 , stróż ma izbę w ilgotną i zupełnie ciemną, 
tak, że przez cały dzień pali się tam  lampa. 
Skutkiem wilgoci i zepsutego powietrza czworo 
dzieci choruje ustawicznie na oczy. W  mieszka
niu tem była już komisya z m agistratu  po trzy 
kroć —  jak  dotychczas, bez żadnego skutku.

Takim i przykładami możnaby zapełnić kilka
naście szpalt. Czasby już był, aby miejskie w ła
dze zaraz zajęły się tą  sprawą w imię dobra 
publicznego, o którem się tak  wiele mówi.

Kontumacyę na Prądniku Czerwonym, o 
którą toczył się spór między krakowskim związ
kiem hodowców i handlarzy bydła a gminą K ra
kowa, objęła wczoraj w zarząd akcyza miejska.

Porażka s ta ro s ty  Kurykowskiego. Przed
niedawnym czasem wpłynęły do nam iestnictwa we 
Lwowie doniesienia, iż pewna osobistość, u trzy 
mująca blizkie stosunki ze starostą  bialskim K u- 
r y k o w s k i m ,  przyjm uje od stron podarunki, co 
nie je s t bez wpływu na zarządzenia i rozstrzy
gnięcia starostw a w B iałej. Powyższy fakt za
notował bratn i nasz organ niemiecki „Bielitzer- 
Yolkstimme11. S tarosta Kurykowski usiłował z po
wodu te j notatki przeciw odpowiedzialnemu re 
daktorowi pisma, tow. R o s e n t h a l o w i ,  spowodo
wać proces o oszczerstwo. P rokuratorya państw a 
w Bernie (morawskiem) zastanow iła jednak śledz
two przeciw tow. Rosenthalowi o zbrodnię osz
czerstwa, gdyż stwierdzono, że doniesienia, o któ
rych wspominała inkrym inowana notatka, w i- 
stocie otrzymało lwowskie nam iestnictwo i skut
kiem tego zawezwało starostę Kurykowskiego do 
wytłumaczenia się.

Jeden z zarzutów, podniesionych przeciw s ta 
roście Kurykowskiemu, dotyczył sprawy wyboru 
burm istrza w W ilamowicach; do wyboru sta ro 
stwo nie dopuściło, skłonione do tego przez 
wpływową osobistość, k tóra za to otrzym ała „u- 
pominki11. W obec nam iestnictwa tłum aczył Ku
rykowski zarządzenie starostw a tem, że „stano
wisko burm istrza nie mogło być obsadzone wsku
tek  niedostatecznej liczby radnych miejskich i 
dlatego stanowisko to zajmować musi zastępca 
burm istrza". Odnośnie do innego zarzutu, iż sta 
rostwo udzieliło koncesyi na muzykę, odwdzię
czając się za „upominki", tłumaczył się starosta 
Kurykowski, że nie czytał odnośnego referatu  i 
podpisał go, sądząc, że rozchodzi się o jakąś 
drobnostkę. Tłumaczenia się starosty  bialskiego 
są raczej dziecinnemi wymówkami, przypomi- 
nającem i bardzo wymówki uczniów, którzy przy
szedłszy późno do szkoły, tłum aczą się, źe w do
mu zegarek źle idzie.

„B ielitzer Yolkstimme11 wyciąga z te j sprawy 
następujące konsekw encje: W skutek zastanow ie
n ia dochodzenia karnego przeciw naszemu pismu, 
tow. Rosentha-1 został uwolniony od oskarżenia, 
a natom iast sta rosta  Kurykowski napiętnowany. 
Po całem tem zajściu pan Kurykowski nie po
winien ani chwili zwlekać, lecz natychm iast zło
żyć swój urząd i godność.

Stosunki w  drukarn i H iilenbranda w  Bo
chni. Piszą nam z Bochni: Stosunki, jakie pa
nują w tutejszej drukarni p. H iilenbranda, przy
pominają zupełnie drukarnię osławionego wyzy
skiwacza robotników Ozoppa w Czerniowcach. 
P . H illenbrand, mając maszynę, a do tego t. zw. 
„am erykankę", nie zatrudnia siły ukwalifikowa- 
nej, lecz służącego obecnie przy wojsku zecera, 
nazwiskiem W incenty P e t r o w i c z ,  który przed 
wstąpieniem do służby u niego pracował.

Petrowicz służy w 13 batalionie strzelców, 
stacyonowanym w Bochni. W  niedziele i święta 
idzie on o godz. 2 po południu do drukarni i 
pracuje tam  do godz. 9 wieczorem; również czę
sto i w dni powszednie zajęty  on je st u p. 
H iilenbranda. Gdy Petrow icza zapytano, jak  może 
on, jako żołnierz, pracować w drukarni, odparł, 
iż otrzym ał na to specjalne zezwolenie z e  s t r o 
n y  p r z e ł o ż o n e g o  s w e g o  o f i c e r a ,  które 
w yjednał osobistą swą interwencyą p. H illen
brand.

Je s t to z pewnością pierwszy, niesłychany n i
gdzie wypadek, by żołnierz, pozostający w czyn
nej służbie, pracował w przedsiębiorstwie pry- 
watnem, odbierając zarobek robotnikom cywilnym.

P . H illenbrand wyzyskuje również ucznia swe
go Józefa Pacha, który musi pracować od godz. 
8 do 1 w południe i od 2 do 9 a niekiedy i 
10 wieczór. Posługacz pobiera 1 K  dziennie i 
za to spełniać musi, prócz pracy w  drukarni, 
różne domowe posługi.

Organizacya drukarzy czyni już starania, aże
by w drukarni p. H iilenbranda, który je s t ulu
bieńcem starosty  bocheńskiego i któremu po
dobno zawdzięcza uzyskanie koncesyi, zaprowa
dzić należyty porządek.

Z a  zdefraudow anie  przesyłek pocztowych  
w artości 14 .107 K  14 h trybunał przysięgłych 
we Lwowie skazał listonosza Ja n a  K o t l a r c z y -  
k a  na 5 la t ciężkiego więzienia.

Zagadkowa Śmierć. W  sprawie zagadkowej 
śmierci Michała W  e 1 k e r  a w trzeciorzędnym ho
telu przy ul. Żółkiewskiej we Lwowie donoszą 
następujące szczegóły: Na zwłokach W elkera nie 
znaleziono żadnych śladów gwałtu lub uszkodze
nia. Ze znalezionych przy nim listów i papierów 
okazuje się, że zm arły oraz jego przyjaciel V rba 
kochali się w jednej kobiecie, która swymi wzglę
dami wyróżniała W elkera. Nadto, na podstawie 
tych listów przypuszczać można, że W elker sam 
pozbawił się życia. ,Celem zbadania rodzaju śm ier
ci odbyła się wczoraj sądowa obdukeya zwłok.

Nieszczęśliwe wypadki w  stan is ław ow skie j 
dyrekcyi kole jow ej. Donoszą nam ze S tanisła
wowa, że od kilku tygodni coraz częściej zda
rza ją  się tam  nieszczęśliwe wypadki ciężkich o- 
kaleczeń służby kolejowej, które są następstwem  
osławionego systemu o s z c z ę d n o ś c i o w e g o .  
Od ludzi przeciążonych pracą ponad siły, źle od
żywianych wymaga się służby pełnej trudów i 
niebezpieczeństw w dzień i w nocy. Oczywiście 
gospodarka tak a  pociąga za sobą fatalne skutki,

prowadzi do katastrof, do unieszczęśliwiania dzie
siątek biednych ludzi. W  okręgu dyrekcyi sta 
nisławowskiej zdarzyło się w ostatnich czasach 
sześć nieszczęśliwych wypadków a mianowicie:

Konduktor B a ł a n d z i u k  odniósł ciężkie stłu 
czenia i złamanie ręki; runęło na niego drzewo 
z wagonu;

konduktor K o z ł o w s k i  doznał ciężkiego stłu
czenia, przez uderzenie o stopień wozu; .

konduktor W  i e s e r  doznał w strząśnienia i li
cznych kontuzyj, skutkiem rozerw ania się po
ciągu;

konduktor M a r y n o w i c z  podczas łączenia wo
zów doznał zgniecenia palców u ręk i przez pufry;

konduktor S w i d e r s k i  w D elatynie pośliznął 
się w czasie łączenia wozów i przejechany przez 
pociąg s t r a c i ł  o b i e  n o g i ;

przesuwacz wozów F a r a o n  został przejechany 
przez pociąg wśród mglistej nocy; koła zgrucho- 
ta ły  mu nogę, którą następnie musiano mu am
putować.

W inę w tych wszystkich wypadkach ponosi 
przeważnie niesumienny zarząd kolei, k tóry od 
przeciążonych pracą i źle nagradzanych robotni
ków wymaga tego, co z trudem  zdoła wykonać 
człowiek o Żelaznem zdrowiu, dobrze odżywiany 
i doskonale .wypoczęty.

Z życia robotn ików  polskich w  Wiedniu.
P iszą nam z W iednia: W  niedzielę odbył się w 
stow. robotników polskich „Siła" wieczorek uro
czysty ku uczczeniu rocznicy powstania stycznio
wego, oraz pamięci męczeńskiej śmierci czterech 
socyalistów polskich powieszonych w W arszaw ie.

Zagaił tow. T  e r  a k o w  s lc i. Odczyt wygłosił 
tow. . Ga l i c a ,  poczem tow. dr M. w gorących 
słowach wezwał zebranych do wstępowania w 
ślady tych, którzy śmiercią męczeńską ideę so
cyalistycznej niepodległej Polski przepłacili. T ak  
odczyt tow. Galicy, jak  i przemowę tow. M. n a 
grodzono burzą oklasków. Deklamacye i śpiewy 
wypełniły resztę programu.

Równocześnie odbył się podobny wieczorek w 
lokalu stow. „Równość". Na program złożyły się: 
przedmowa prezesa tow. S ł o w i k a ,  który wspo
mniał w niej tak  o powstaniu styczniowem, jak  
i o czterech męczennikach w W arszaw ie, dalej 
nonologi, wygłoszone przez tow. Karolewicza i 
Kochmana, oraz sztuczka p. t. „O. S. S .“ , ode
grana przez kółko amatorskie stowarzyszenia.

Zabawa stow. „Równość" odbędzie się 14 lu 
tego. Zabawa stow* „Siła" 21 lutego br., obie 
w P ra terze .

Nowe zw ycięstw o  socyalnych dem okratów  
W Floridsdorfie. O wielkiem zwycięstwie tow a
rzyszów naszych przy wyborach do rady  gminnej 
z III . koła w F l o r i d s d o r f i e  donieśliśmy przed 
kilku dniami.

W e wtorek dokonano wyboru 4 zastępców 
radnych i przy tych wyborach r ó w n i e ż  z w y 
c i ę ż y l i  n a  c a ł e j  l i n i i  s o c y a l n i  d e m o 
k r a c i !  Na 2653 oddanych głosów padło 1789 
głosów na listę socyalno-demokratyczną, zatem
0 467  głosów7 więcej ponad absolutną większość. 
L ista  antysem icka p r z e p a d ł a  z u p e ł n i e .

W e czwartek odbędą się tam  wybory z II. 
koła, a choć antysem ici m ają wielkie szanse 
przejścia, jednak towarzysze nasi nie tracą  n a 
dziei częściowego przynajm niej zwycięstwa.

Jak w yro ku ją  pruskie sądy wojenne. Do 
„V orw artsu“ donoszą z Halle: Bardzo drogo za
płacił szeregowiec Grotgen z 7 pułku kirasye 
rów, stacjonowanego z H alberstadt, za dwa po
liczki, które w7ymierzył swojemu przełożonemu, 
podoficerowi Kóditzowi. Grotgen, spotkawszy się 
z podoficerem na zabawie tanecznej, wszczął z nim 
sprzeczkę, w czasie której podoficer zelżył sło
wnie swego podkomendnego i napluł mu w tw arz. 
Znieważony żołnierz w chwili rozdrażnienia ude
rzył podoficera dwukrotnie w tw arz. P rzed kilku 
dniami obaj staw ali przed sądem wojennym, żoł
nierz jako oskarżony o czynny napad i obrazę 
przełożonego, podoficer zaś jako oskarżony o o- 
brazę i nieprawidłowe traktow anie podkomendne
go. Chociaż sąd uznał, że żołnierz był rozdra
żniony, a podoficer sprowokował go i wywołał 
całe zajście, mimo to skazano żołnierza na ro k
1 s z e ś ć  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a ,  podczas gdy po
doficera t y l k o  na 14 dni aresztu. Skazanego 
żołnierza natychm iast odprowadzono do więzienia.

Cenzura te a tra ln a  w  B erlin ie. W  ostatnich
dniach zabronił wyższy sąd adm inistracyjny w B er
linie w ystaw ienia w teatrach  najnowszej sztuki 
Maksa D r e y e r a  „Das T hal des Lebens". Mimo 
to sztukę tę  w ystawi berliński „Deutsehes Thea- 
te r"  dla specyalnie zaproszonych gości.

Pożar v/ londyńskim domu dla obłąkanych, 
o którym  wczoraj doniosły telegram y, wybuchł 
nie w głównym budynku zakładu, lecz w bo
cznym drewnianym pawilonie, w którym mieściło 
się 600 obłąkanych, obojga płci, przeważnie ży
dów7. O godzinie 5^2 rano wszczął się przypad
kowa ogień w kotłowni i w7 jednej chwili stanął 
cały gmach w płomieniach. Silny w iatr rozdmu
chał pożar, który tak  szybko ogarnął schody i 
ściany korytarzy, że straż nie mogła dostać się 
do wmętrza. P acjenci, zbudzeni ze snu, popadli 
jedni w rozpaczliwą trwogę, drudzy znowu za
częli tańczyć i śpiewać z radości. Dozorcy i do- 
zorczynie używali nadludzkich wysiłków, aby ich 
skłonić do schronienia się w bezpieczne miejsce. 
Na domiar nieszczęścia pękła w  czasie pożaru 
główma ru ra  wodociągowra i pod naporem silnego 
strum ienia wody począł budynek się walić. Po 
kilku godzinach zgorzał cały gmach doszczętnie, 
grzebiąc w swoich gruzach 52 t r u p ó w .  Zginęły
2 dozorczynie i 50 obłąkanych, samych kobiet. 
Mnóstwo chorych odniosło ciężkie rany. Urato-
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^ ani schronili się częścią w głównym budynku, 
^eścią w oficynach zakładu. W ielu znajdowano 
5° długiem szukaniu ukrytych w ogrodzie i po 
r°zmaitych kątach, drżących z zimna i przera- 
ż®nia. b o  bram y zakładu, na wieść o wypadku, 
Cls'ięli się krew ni i znajomi z przerażeniem  i 
j^ o g ą , dopytując się o los swoich bliskich. W iele 

°biet, na wiadomość o śmierci, dostało ataków 
Nerwowych, na ulicach rozlegały się jęki i płacze.

W  prasie londyńskiej podnoszą poważne za
kuty  przeciw straży pożarnej. Twierdzą, że pa
luje w niej dezorganizacya i niezaradność, co 
j^ał wykazać urządzony w ostatnich czasach a- 
ar® próbny. Naczelnicy straży  ogniowej podają 

Usprawiedliwienie brak  wody, tudzież przy- 
,*yny elem entarnej natury, jak  np. silny w iatr 
1 Palność m ateryału budowlanego.
, P roces  o  a l i m e n t a  p r z e c i w  k r ó l o w i  H u m -
“er ta w i. Z Rzymu donoszą, że ponieważ dwór 
cioski żadnych dotąd kroków nie poczynił celem 
Uspokojenia pretensyi hrabiny Hercolani, proces
0 alimenta przeciw zmarłemu królowi Humber- 
°ba odbędzie się 28 bm. Król H um bert utrzy

mywał z hr. Hercolani stosunek miłosny od roku 
^ 8 0  do 1882. Dziecko, będące owocem tego sto
ja k u ,  zapisano w m etrykach jako prawego syna 
°lca hrabiny Hercolani, a zatem jako - b ra ta  swej 
"oasnej matki. H rabina Hercolani oświadcza, że

Wniesienia skargi o alim enta zmusiła ją  nę-
4za.

Skarga o alim enta, wytoczona przez hr. Ceza- 
Jlbę Gaddi-Hercolani, brzmi następująco: „zwa- 
■^ywszy, że oskarżycielka, jako młoda dziewczyna, 
^ siad a jąca  pewne wTidoki na św ietną karyerę 
| ako w irtuozka, nieświadomie zwróciła na siebie 

s k a w e  s p o j r z e n i a  nieboszczyka króla Hum- 
®rta, którego żądaniom w swem niedoświadcze- 

młodzieńczem oprzeć się nie mogła; zważy
wszy, że zażyłe stosunki między dostojnym pa- 

a skarżycielką trw ały  od 18 lipca 1880 do 
stycznia 1883, a następstwem  ich było urodze- 

chłopca w Rzymie 20 m arca 1882; zważy
my, że po zerwaniu obustronnych stosunków 
skarżycielka wedle możności sta ra ła  się o za- 

°Patrzenie dla siebie i swego dziecka, w braku 
| 6dnak w sparcia zmuszoną była sprzedać swoje 
a°sztowności“ itd. domaga się hrabina Hercolani 
^Szkodowania za wychowanie syna króla Hum- 
“®rta.

Wulkan Stromfocli grozi wybuchem. Z Rzy-
11111 donoszą, że w ulkan Stromboli, znajdujący się 
1111 jednej z wysp liparyjskich te j samej nazwy, 
^  pewnego czasu poczyna zagrażać wybuchem, 
"ulkan ten, wysoki na 921 metrów, nad któ- 

jTn dotychczas unosiły się tylko kłęby dymu, o- 
ecnie w coraz większej ilości wyrzuca rozżarzo

ny popiół.
T e le g ra f  b e z  d r u t u .  Pod przewodnictwem 

ministra G alim berti‘ego odbyła się onegdaj w Rzy
mie konferencya w sprawie połączenia W łoch 
* Południową Ameryką za pomocą telegrafu bez 
rhtu systemu Marconhego. Koszta zbudowania 

stacyj obliczono na 750 .000  lirów. W e W łoszech 
S ą d z o n e  zostaną stacye w M. Mario pod Rzymem
1 ba wyspie M agdalena koło Sardynii.

Rada gabinetow a zgodziła się na zbudowanie 
tych stacyj.

Walka Z gruźlicą. Z Chicago donoszą: Milio- 
1'®r Rockefeller oświadczył, że przeznaczy siedm 
bilionów dolarów na wykrycie środka przeciw 
^ b ź licy.

^ieczorek ku uczczeniu 40 rocznicy powstania siy- 
i-tlęwegc odbędzie się w piątek 30 stycznia o godz. 

Wieczorem w Czytelni kobiet, Floryańska 32, I. p.

SABRYELSKI (K rzys ztc fo ry
s^ r z e d a je  f o r t e p i a n y

Krakóv/)
n a jz n a k o m i t s z e j  w  A u -

r y i  f a b r y k i  P e tro f z  m e c h a n ik ą  a n g ie l s k ą  
S° 5 0 0 ,  w ie d e ń s k ą  p o  3 0 0  z ł r .

Z  sali sądow ej.
r Ks. S io ja lo w sk i skarży. W  d n iu  16 lu t e g o  

' r - r o z p o c z n ie  s ię  p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ły c h  
K r a k o w i e  r o z p r a w a  p r a s o w a  p r z e c i w  to w .  

T a c z a n o w s k i e m u ,  r e d a k t o r o w i  „ N a p r z o -  
r 11 ‘ ■ R o z p r a w a  o d b ę d z ie  s ię  w s k u t e k  s k a r g i  
, s- S t o j a ł o w s k i e g o ,  k t ó r y  c z u je  s ię  o b r a -  
< ° ń y m  te m , i ż  „ N a p r z ó d
h z a r z u c i ł  m u  z n o w u  

0 l ls z a c h t y  z  M o s k a la m i  i  s t a ń c z y k a m i .  
O s k a r ż o n y  t o w .  K a c z a n o w s k i  z a p o w ie d z ia ł
S - z e r n y  d o w ó d  p r a w d y ,  o p a r t y  n a  p o -

K z e d n ic h  p r o c e s a c h  p r a s o w y c h ,  w  k t ó r y c h  
^ c r d y k t e m  p r z y s i ę g ły c h  w s z y s t k ie  s k a r g i  k s .  

T ja ło w s k ie g o  p r z e c i w  r e d a k t o r o m  r ó ż n y c h

! e n i u  d o w o d ó w  o d r z u c o n e .
-*** g a l i c y j s k i c h  z o s t a ł y  p o  p r z e p r o w a -

P rze g ląd  społeczny.
2 organiiacy i lwowskich kraw ców . D o r o -

A 11® w a ln e  z g r o m a d z e n ie  s t o w a r z y s z e n ia  ż a 
r o w e g o  k r a w c ó w ,  k r a w c z y ń ,  k u ś n i e r z y  i  
. k r e w n y c h  z a w o d ó w  o d b y ło  s ię  w  u b ie g łą

p o  p o łu d n iu  w  o b e c n o ś c i s tu  k i l k u -  
t o ^ s i ę c i u  c z ło n k ó w ,  k t ó r y m  p r z e w o d n ic z y ł  
p. L i n h a r d .  N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  b y ło :  
J  O d c z y t a n ie  p r o t o k o łu  z  o s ta t n ie g o  w a ln e -  
K  . g r o m a d z e n i a ,  2 )  S p r a w o z d a n ie  z  d z i a ł a l -  
i  . w y d z i a ł u ,  3 )  S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  i  
y . y z i e l e n i e  a b s o lu t o r y u m ,  4 )  W y b ó r  z a r z ą d u ,  

n a ło ż e n ie  b i u r a  w y w ia d o w c z e g o ,  6 )  W n i o -  
p W y d z i a ł u  i  7 )  W n i o s k i  c z ło n k ó w ,  

pj, , °  o d c z y t a n iu  i  p r z y j ę c i u  d o  w ia d o m o ś c i  
K o łu  z  o s ta t n ie g o  w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia ,  

(. ' 'o t a r z  t o w .  A n d r e a s i k  z d a ł  s p r a w ę  z  
b n o ś c i z a r z ą d u .  W y d z i a ł  w  u b ie g ły m  r o 

k u  s p r a w o z d a w c z y m  o d b y ł  2 0  p o s ie d z e ń , z  
te g o  12  b y ło  z w y c z a jn y c h ,  z a ś  8  n a d z w y 
c z a jn y c h .  P o u f n y c h  z e b r a ń  b y ło  4 0 ,  z  te g o  
2 5  b y ło  p o ś w ię c o n y c h  s p r a w o m  z a w o d o w y m  
i  o r g a n iz a c y jn y m ,  z a ś  1 5  o d c z y to m  n a u k o 
w y m ;  d o c h o d u  w  c z a s ie  o d  2 5  s t y c z n ia  1 9 0 2  
d o  2 5  s t y c z n ia  1 9 0 3  b y ło  8 1 3  K  8 8  h .  ( w l i 
c z a ją c  w  to  p o z o s ta ło ś ć  k a s o w ą  n a  r .  1 9 0 2 ,  
w k ł a d k i  w y n o s z ą  3 8 4  K  2 6  h . ) ;  r o z c h o d y  
w y n o s z ą  5 0 5  K  8 8  h . ,  p o z o s ta ło ś ć  k a s o w a  n a  
r .  1 9 0 3  w y n o s i  3 0 8  K .

Z g r o m a d z e n ie  p r z y ję ło  o b a  s p r a w o z d a n ia  
do  w ia d o m o ś c i  i  n a  w n io s e k  t o w .  S c h a p i r y ,  
p r z e d s t a w io n y  im ie n i e m  k o m is y i  s z k o n t r u ją -  
c e j,  u d z ie l i ło  u s tę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i  a b s o 
lu t o r y u m .

T o w .  S c h w a r z  o m ó w i ł  n a d u ż y c ia ,  j a k i c h  
s ię  w o b e c  r o b o t ń i k ó w  k r a w i e c k i c h  d o p u s z c z a 
j ą  p r y w a t n i  s t r ę c z y c ie le ,  i  p o s t a w i ł  w n io s e k :  
Z g r o m a d z e n ie  p o le c a  n o w o  w y b r a ć  s ię  m a ją 
c e m u  w y d z i a ł o w i ,  b y  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  
p r z y s t ą p i ł  d o  z a ło ż e n i a  b i u r a  w y w ia d o w c z e 
g o , k t ó r e b y  m i a ło  u  a  c e lu  s t r ę c z e n ie  p r a c y .  
W n i o s e k  t e n  u c h w a lo n o  b e z  d y s k u s y i .

N a  w n io s e k  f i l i i  k r a k o w s k i e j  u c h w a lo n o  
z w o ła ć  d o  L w o w a  je s z c z e  p r z e d  1 k w i e t n i a  
b . r .  z j a z d  r o b o t n i k ó w  k r a w i e c k i c h .

N a ’ w n io s e k  t o w .  S t e i n a  w y r a ż o n o  
w ś r ó d  o k l a s k ó w  s y m p a t y ę  s t r e j k u -  
j ą c y m  r o b o t n i k o m  k r a w i e c k i m  w  W i e 
d n i u .

N a  w n io s e k  t o w .  W i n i t z a  p o le c o n o  w y 
d z ia ło w i .  b y  w  j a k  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  z a ło 
ż y ł  p r z y  s t o w a r z y s z e n iu  b ib l io t e k ę .

Z  o r g a n iz a c y i  k o le ja r z y .  W  m ie s ią c u  s t y 
c z n iu  o d b y ł  s ię  c a ły  s z e r e g  z g r o m a d z e ń  k o 
l e j a r z y ,  m ia n o w ic ie :  W  S t r y j u  i  P o d g ó r z u  
u k o n s t y t u o w a n ie  g r u p y  m ie js c o w e j  ( r e f e r e n t  
t o w .  K u r o w s k i  z e  L w o w a ) ,  n a s t ę p n ie  p o u fn e  
z g r o m a d z e n ia  w  P r z e m y ś lu ,  N o w y m  S ą c z u  ( r e 
f e r e n t  t o w .  W i t .  R e g e r  z  P r z e m y ś la ) ,  w  O ś w ię 
c im iu ,  R z e s z o w ie ,  L w o w i e ,  T a r n o p o lu  i  D r o h o 
b y c z u  ( r e f .  t o w .  K u r o w s k i ) .

Rada pańśtwa.
(Te lefonem ).

W ie d e ń ,  N a  w s t ę p ie  w c z o r a js z e g o  p o s ie d z e 
n i a  w n ió s ł  p r e z y d e n t  m i n is t r ó w  s z e r e g  u s ta w ,  
z n a n y c h  p o d  n a z w ą  z b io r o w ą :

Ugoda ausfra-węgierska.
Przedłożenia ugodowe zawierają:
1 ) .  P r o j e k t ,  u p o w a ż n ia ją c y  r z ą d  d o  z a w a r 

c ia  z w i ą z k u  c ło w o - h a n d lo w e g o  z  r z ą d e m  w ę 
g ie r s k i m .

2 )  P r o j e k t  t a r y f y  c ło w e j .
3 )  U k ł a d  m ię d z y  o b o m a  r z ą d a m i  c e le m  u -  

n i k n i ę c i a  p o d w ó jn e g o  o p o d a t k o w a n ia  p r z e d 
s ię b io r s t w ,  r o z c ią g a ją c y c h  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  
n a  o b ie  p o ło w y  m o n a r c h i i .

4 )  Z a t w i e r d z e n i e  u k ł a d u  m ię d z y  o b o m a  
r z ą d a m i  co  d o  w y c o f a n ia  n o t  p a ń s t w o w y c h .

5 )  P r o j e k t  u s t a w y  o w y b i j a n i u  p ię c io k o r o -  
n ó w e k .

6 )  i 7 )  P r o j e k t  o r e g u la c ja  w a lu t y .
8) Przedłużenie przywilejów banku austro- 

węgierskiego.
9 )  U p o r z ą d k o w a n ie  d łu g u  80 m i l io n ó w  z ł r .  

n a  r z e c z  b a n k u  a u s t r o - w ę g ie r s k ie g o .
10) P r o j e k t  u s t a w y  w  s p r a w ie  p r z e k a z y 

w a n i a  p o d a t k ó w  s p o ż y w c z y c h  o d  p i w a ,  w ó d 
k i ,  c u k r u  i  n a f t y .

P o w y ż s z e  p r o j e k t y  s t a n o w ią  k o m p le k s  u -  
g o d y  a u s t r o - w ę g ie r s k i e j .  ( T r e ś ć  u s t a w  p o d a 
l i ś m y  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  p r z e d  d w o m a  t y 
g o d n ia m i  w  „ N a p r z o d z ie " .  R ed .).

Konwersja renty.
M inister skarbu przedkłada projekt ustaw y o 

konwersyi wspólnych długów 4 ’2 %  w maksymal
nej wysokości 3 ,620 .000  K na niższą stopę pro
centową, ze względu na korzystne stosunki finan
sowe i prosi, aby z powodu ważności rychło spra
wę załatwiono, t. j. upoważniono go do przedsię
wzięcia konwersyi.

Kontyngent rekruta.
Po odczytaniu wniosków i interpelacyj przy

stąpiono do porządku dziennego, tj. do pierwsze
go czytania ustaw y w ojskow ej.'

Poseł B r e i t e r  zgłasza formalny wniosek o u -  
sunięcie przedłożenia z porządku dziennego, aż 
do załatw ienia budżetu.

P rezydent V e t t e r  oświadcza, że formalna dy- 
skusya nie jest dopuszczalną, ponieważ już przy
stąpiono do rozpraw nad ustawą.

Poseł Z azw o rka  przemawia po niemiecku prze
ciw przedłożeniu i oświadcza, że stronnictwo je 
go będzie przeciw powiększeniu kontyngentu re 
k ru ta  w stanowczy sposób oponować.

Poseł W a g n e r  (klerykał) oświadcza, że stron
nictwo jego uznaje, że musi istnieć siła wojska. 
Żąda jednak ograniczenia pojedynków i podnie
sienia wychowania religijnego w wojsku.

Po Klofaczu przemawiał poseł K r a m a r z ,  któ
ry  zaznacza, że stronnictwo młodoczeskie nie ma 
najm niejszego powodu do zmiany swego stano
wiska. Mówca krytykuje zastosowanie § 14 cło 
budżetu i ugody, poczem oświadcza, że jeżeli mło- 
doczesi dopuszczają do pierwszego czytania przed
łożenia, czynią to nie ze względu na rząd , ale 
jedynie ze względu na monarchię i je j stanowisko.

Naród czeski bowiem —  ciągnie mówca — 
wie dobrze przeciwko komu państwo nasze musi 
bronić swej samodzielności. N astępnie omawia 
K ram arz kwestyę językową w armii i w żandar- 
meryi, krytykując dominowanie w nich języka 
niemieckiego.

P rezydent gabinetu dr K o r b e r  oświadcza, że 
chce wobec wywodów przedmówcy powtórnie

określić stanowisko rządu. Rząd chce przede- 
wszystkiem istniejących przeciwieństw nie za
ostrzać, dlatego zawsze unikał naw et pozorów 
prowokowania jakiegoś narodu lub stronnictwa. 
P rzy tej objektywności rząd mimo piętrzących 
się nie przewidzianych przeszkód, ustawicznie 
zm ierza (lo spowodowania pokojowego porozu
mienia między Niemcami a Czechami, ponieważ 
od tego zależy wewnętrzny spokój A ustryi i spo
kój w parlamencie.

Poseł Jarosch przytacza cały szereg zarzu
tów przeciw adm inistracyi wojskowej i oświad
cza, że jego stronnictwo będzie tylko w tedy gło
sowało za przedłożeniem wojskowem, jeżeli ży
czenia Czechów zostaną spełnione.

Poseł T schan  polemizuje z wywodami posła 
K ram arza i żali się, że wiele m iast niemieckich 
w Czechach nie ma garnizonów, podczas kiedy 
w  Tyrolu południowym i w Galicyi znajdują się 
tak  wielkie masy wojska.

Poseł tow. Schuhm eier polemizuje z młodo- 
czechami, którym zarzuca, że prowadzą obstrn- 
kcyę na ra ty  I Socyaliśoi dlatego dopuszczają do 
pierwszego czytania ustaw y wojskowej, ponieważ 
chcą, aby - ludność dowiedziała się o ciężarach 
wojskowych, jakie m ają być na nią nałożone. 
Podczas gdy fila m i ł i t a r y z m u  p o ś w i ę c a  s i ę  
s e t k i  m i l i o n ó w ,  d l a  s z k o l n i c t w a  l u d o 
w e g o  w y z n a c z o n o  t y l k o  6 m i l i o n ó w .  
Socyaliści nie oddadzą swych głosów na uchwa
lenie ani jednego żołnierza, ani jednego szeląga.

M inister obrony krajowej h r. WelsersheilTlb 
odpowiada na liczne zarzuty  w ciągu dyskusyi 
podniesione. Twierdzi, iż w i wypadkach złego 
obchodzenia się z żołnierzami nie czeka się na 
akcyę polityczną, lecz występuje się natychm iast 
z całą stanowczością; uznaje, że i w wojsku u- 
czucia narodowe winny być pielęgnowano. W  spra
wie ułatw ień dla zarobkujących na obczyźnie za
stosuje się najłagodniejszą praktykę; odpowiednie 
rozporządzenie zostało już wydane. Reforma pro
cedury karnej wojskowej została już załatw ioną 
w łonie m inisterstw  wojskowych i obu rządom 
doręczoną. U staw a o taksach wojskowych jest 
przygotowaną. U stawa o rejonach fortecznych 
znajduje się w stadyum obrad.

Co się tyczy zarzutu nieodpowiadania na li
czne interpelacye, oświadcza m inister, że na zna
czną ich liczbę odpowiedzi już są gotowe, nie 
chciał tylko poprzednio czas niemi wypełniać — 
odpowie w dniach najbliższych. N atychm iast zaś 
odpowiada przecząco na in te rpelacyę, dotyczącą 
w ersyi o zbrojeniach i przygotowaniach do mo
bilizacji. Do pogłoski dała może powód okoli
czność, że w  tym  roku wydano nową instrukcyę 
m obilizacyjną, wym agającą więcej pracy jak  
zwykle.

P rzedstaw iając przedłożenie wojskowe, jako 
bardzo skromne (!) m inister wykazuje dalej, że 
obecny system niepowoływania rezerw y zapaso
wej sprzeciwia się pojęciu równości. Co się ty 
czy dwuletniej służby wojskowej je s t to kwestya, 
wym agająca dłuższej rozwagi. W  każdym razie 
w razie skrócenia służby, musiałoby być o tyle 
więcej powołanych, o ile krócej będą żołnierze 
służyli. Żadne zniżenie stanu czynnego nastąpić 
nie może, gdyż w A ustryi je s t on znacznie niższy, 
niż w Niemczech i Francyi. 2-letnia służba woj
skowa w Niemczech pociągnęła za sobą roczną 
zwyżkę wydatków o 55 milionów m arek przy je 
dnorazowym 60-milionowym wydatku.

M inister, uogólniając swe wywody, oświadcza, 
że zaprowadzenie systemu 2-letniej służby wy
maga zmiany fundam entalnych postanowień u s ta 
wy wojskowej i częściowego utrzym ania 3-letniej 
służby czynnej dla m arynarki, dla rozmaitych 
gatunków broni i dla podoficerów.

Omawiając szczegółowo obecne przedłożenie 
rządowe, zaznacza minister, iż część większego 
zapotrzebowania rekrutów  dotyczy artyleryi. Na 
pierwszym planie stoi utworzenie 14 bateryj 
haubicowych.

Poczem m inister przytacza znane cyfry z 
przedłożenia, dotyczące zwiększenia ilości rek ru ta  
i wydatków.

Przemówienie m inistra krytykuje poseł Iro, 
tw ierdząc, że rosyjski m inister spraw  w ew nętrz
nych zaangażował A ustryę do spaceru na pół
wysep bałkański.

N a wniofeek posła Gsfiewosza zamknięto dys- 
kusyę i wybrano mówców generalnych, miano
wicie posła Hoffm ana (pro) i S ch iickerta  (con
tra). Po krótkich ich przemówieniach zakończono 
posiedzenie o godz. 1/210 wieczór. Następne dziś 
o godz. 11 rano. Na porządku dziennym przed
łożenie cukrowe,

T E L E G R A M Y
z  d n ia  2 9  s t y c z n ia .

R a d a  p r z e m y s ło w a .
Wiedeń. N a  w c z o r a js z e m  p o s ie d z e n iu  r a d y  

p r z e m y s ło w e j  o m a w ia n o  u s t a w y  u g o d o w e ,  
z w ła s z c z a  t a r y f ą  p ło w ą .  P r z y j ę t o  r e z o lu c y ę ,  
p o p i e r a ją c ą  p r z e d ło ż e n ie  u g o d o w e .

Sejm w ęgierski.
Budapeszt. S z e l l  w n ió s ł  w c z o r a j  p r z e d ło 

ż e n ie  co  d o  u g o d y  c ło w o - h a n d io w e j .  I z b a  p r o 
w a d z i ł a  w  d a ls z y m  c ią g u  d y s k u s y ę  n a d  p r z e d 
ło ż e n ie m  w o js k o w e m .

P o s e ł  E u g e n iu s z  Z i c h y  ( z  p a r t y i  r z ą d o 
w e j )  o ś w ia d c z a ,  ż e  je g o  p o c z u c ie  o b o w ią z k ó w  
k a ż e  m u  g ło s o w a ć  p r z e c i w  p r z e d ło ż e n iu .  ( Ż y 
w e  o k la s k i  n a  l e w i c y  t  w o ł a n i a :  T o  j e s t  o d 
w a ż n y  p a t r y o t a ! ) .  C i ę ż a r y  t e  m o g ą  z a c h w ia ć  
p o d s t a w a m i  p a ń s t w a  w ę g ie r s k ie g o  i  d o p r o 
w a d z ić  j e  d o  k i j a  ż e b r a c z e g o .  ( O k l a s k i  n a

le w i c y ) .  M ó w c a  k o ń c z y  z a p o w ie d z ią  w y s t ą 
p i e n ia  z  p a r t y i  r z ą d o w e j .

M i n i s t e r  F e j e r y a r y  o ś w ia d c z a ,  ż e  z a r z ą d  
w o js k o w y  o d s tę p u je  o b e c n ie  o d  p o w o ła n ia
6 .0 0 0  z a p a s o w y c h  r e z e r w is t ó w .  ( O k l a s k i ) .  C o  
s ię  t y c z y  w i ą z a n i a  w  k i j  ( k u r z s c h l ie s s e n )  i  
z a w ie s z a n ia  ( a n b in d e n ) ,  c e s a r z  p o le c i ł  m i n i 
s t r o w i  w o j n y  k w e s t y ę  t ę  r o z p a t r z y ć .  K w e s t y a  
z a ś  2 - l e t n i e j  s łu ż b y  n i e  d a  s ię  o d  r a z u  z a 
ł a t w i ć .  —  D z i ś  c i ą g  d a ls z y  o b r a d .

A fe ry  dw orskie.
Drezno. S ą d , s p e c y a ln ie  u s t a n o w io n y  d la  

s p r a w y  z a t a r g u  w  m a łż e ń s t w ie  n a s t ę p c y  t r o 
n u ,  z e b r a ł  s ię  w c z o r a j .  Z a r a z  p o  o t w a r c i u  
p o s ie d z e n ia  p r e z y d e n t  o d c z y t a ł  o t r z jo n a n e  
w c z o r a j  z  m i n is t e r s t w a  s p r a w ie d l i w o ś c i  p i 
s m o , w  k t ó r e m  k r ó l  z r z e k a  s ię  k o r z y s t a n i a  
z  u s t .  9  s w e g o  r o z p o r z ą d z e n ia ,  k t ó r y  b r z m ia ł ,  
ż e  s ą d  w y d a n y  w y r o k  p r z e d ło ż y  k r ó l o w i  
p r z e d  o g ło s z e n ie m  d o  z a t w ie r d z e n ia .  W y r o k  
w ię c  s ą d u  b ę d z ie  z a r a z  p o  o g ło s z e n iu  p r a w o 
m o c n y m . P o s ie d z e n ie  o t w a r t o  p u b l ic z n ie ,  n a 
s tę p n ie  z a r z ą d z o n o  ta jn o ś ć .  P o  k i l k u g o d z i n 
n y c h  o b r a d a c h  o d r o c z o n o  p o s ie d z e n ie  d o  11 
lu t e g o  d o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o łu d n ie m .  J a k o  
ś w ia d k ó w  p r z e s łu c h iw a n o  o c h m is t r z a  d w o r u  
T i i m p l i n g a ,  o c h m is t r z y n ię  d w o r u  F r i t s c h  i  
k o m is a r z a  p o i i c y i  S c h w a r z a .

P arlam ent francuski.
P a r y ż .  I z b a  d e p u t o w a n y c h  o b r a d o w a ła  

w c z o r a j  n a d  b u d ż e t e m  m i n is t e r s t w a  r o b ó t  p u 
b l i c z n y c h .  W  c ią g u  d y s k u s y i  s o c y a l is t y c z n y  
d e p u t o w a n y  C a d e a a t  z a r z u c a  a d m in is t r a 
c y i ,  ż e  f a ł s z u je  c y f r y ,  b y  p r z e s z k o d z ić  r e f o r 
m o m . M i n i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  z a p r z e c z a  
t e m u .  D e p u t o w a n y  C a d e n a t  w  n a jw y ż s z e m  
r o z d r a ż n ie n i u  u s i łu je  p r z e c is n ą ć  s ię  d o  ł a w  
m i n is t e r y a l n y c h .

Paryż. Po zamknięciu posiedzenia Izby przy
szło w luiloarach między dep. Cadenat a dep. 
Chapuis do bardzo żywej kontrówersyi.

W ojna w  W enezueli.
Paryż. A g e n c y a  H a w a s a  d o n o s i z  C a r a c a s :  

P o t w i e r d z a  s ię  w ia d o m o ś ć ,  ż e  b lo k a d a  p o r 
t ó w  w e n e z u e ls k ic h  b ę d z ie  j u t r o ,  t j .  w e  c z w a r 
t e k ,  z n ie s io n ą .  B a n k i  w  B u e n o s  A y r e s  o f ia 
r o w a ł y  W e n e z u e l i  z n a c z n ie js z ą  s u m ę  n a  p o 
k r y c i e  ż ą d a ń  p a ń s t w .

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
Stowarzyszenie stróżów w Krakowie. W  niedzielę d. 

1 lutego b. r. o godz. 1 w południe odbędzie się 
roczne walne zgromadzenie stow. stróżów. O liczny 
udział uprasza zarząd.

Walne zgromadzenie stow. krawców w Krakowie, 
zwołane poprzednio na 1 lutego b. r., zostało od

roczone na dzień 8 lutego b. r. Miejsce, czas i porządek 
dzienny tak  samo, jak  poprzednio.

P rzemyśl. W  niedzielę 1 lutego odbędzie się stara
niem zawodowego stowarzyszenia robotników bu

dowlanych zabawa tańcująca z tombolą i kotylionem 
w lokalu stow. robotniczych, przy ul. Dobromilskiej 
15. Początek o godz. 7 wieczorem. W stęp dla panów 
60 h, dla pań 40 h. Czysty dochód ofiarowany na 
wdowy i sieroty po robotnikach budowlanyeh zmar
łych w Przemyślu.
D rzem yśl. W  niedzielę 8 lutego b. r. odbędzie się 
‘ o godzinie pół do l i  rano uroczysty poranek ku 
uczczeniu pamięci towarzyszów, powieszonych w W ar 
szawie 28 stycznia 1886roku. Program : 1. Zagajenie: 
tow. Józef S c h i f f l e r .  2. D eklam acje: tow. K. T. Ł.
3. Odczyt: tow. W itold R e g e r .  4. Koncert muzyki 
kolejowej. W stęp wolny.

Przemyśl. W e czwartek 29 b. m. o godz. pół do 8 
wieczór odbędzie się w lokalu stow. robotniczych 

przy ul. Dobromilskiej 15 uroczyste zebranie w 40 
rocznicę powstania styczniowego. Mówić będą tow. dr 
L i e b e r m a n  i tow. W itold R e g e r .

Lwów. Stowarzyszenie piekarzy urządza wielką z a 
b a w ę  k a r n a w a ł o w ą  w niedzielę 1 lutego b. r. 

o godz. 8 wieczorem w wielkiej sali stowarzyszenia, 
przy ulicy Żółkiewskiej 33, parter.
! wów. Dnia 1 lutego b. r. o godz. 9 wieczór odbę- 
“  dzie się w salach pasażu Mikolascha z a b a w a  
t o w a r z y s k a ,  urządzona staraniem  kom itetu party j
nego i organizacyi kolejarzy.

Dla uczczenia delegatów na konferencję kolejarzy 
odbędzie się w tym  samym dniu i lokalu o godz. pół 
do 7 wieczór k o m e r s .

Stanisławów. W alne zgromadzenie stow.. „Chór ro- 
botniczy“ odbędzie się w niedzielę 8 lutego b. r. 

o godz. 11 przed południem (czas miejski) w sali g ru
py kolejarzy. Porządek dzienny: Sprawozdanie i  wy
bór zarządu.

Członków „Chóru robotniczego" wzywa się do regu
larnego uczęszczania na próby, które odbywają się re
gularnie w każdą środę i  piątek.

Stanisławów. Stow. „Chór robotniczy" urządza w lo
kalu grupy kolejarzy dnia 5 lutego o gódz. 8 wie

czór wieczorek w rocznicę powstania styczniowego. 
Program : 1. Odczyt. 2. Chór. 3. Deklam acja. W stęp 
20 li. Uprasza się towarzyszów o liczny udział; wstęp 
za zaproszeniami.
Vft/iedeń. Stowarzyszenie ruskich robotników „Po- 
® ® stup" urządza w niedzielę dnia 1 lutego karna

wałową zabawę w sali „Zum Ńordpol", V. B. Marga- 
retbenpl. 7, z następującym programem: 1. Amator
skie przedstawienie komedyi Cehłyńskiego p. t . : „Tato 
na zaręczynach". 2. Tańce. K arty wstępu po 30 h, 
przy kasie 35 h. Początek o godz. 8 wieczorem. Czy
sty dochód na gazetę „Wola".

NADESŁANE.
(Za ten dział redakcya nie odpowiada.)

D r  Z Y G M U N T  M A R E K
A D W O K A T  K R A J O W Y  

w K r a k o w i e ,  ulica P o s e l s k a  I. 17.

hT l E M P A R T  ......
ZAKŁAD TECHNICZN8-DENTYSTYCZNY

K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a  L .  1 1 .



Cena za pakiet 50 halerzy.
Zawartość SOO gramów.

MarKa

w  całych z iaggggh,

Fakj/kiKatfireineraK%s
Monachium.

Dnia 12. stycznia b. r. otwartą została przy ulicy Basztowej 
(Hotel 'Centralny)

D R U K A R N I A
Władysława T eodorczuka i Sp

7  ' P J ? T T Q  s p r o w a d z a n ą ,  d r o g ą  w o d ę  S e l t e r s k ą  z a s t ę -  
4Li X  ± V _ U ł Q  p U j e  w  ZUp e ln o ś c i  w o d a ,  p o le c o n a  p r z e z  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k ie ,  a i k a -
i ic z n o - s ło n a ,  z a w i e r a j ą c a  c z ę -  I  a  §  g \ .  g j !
ś c i  s k ła d o w e  j a k  \SkS i  I  |  3 Juk

Kraków, czwartek 29 stycznia 1903 Nr. 29

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

SELTERSKĄ
wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
ulica św. Gertrudy 1. 4.

7 D o  n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i  d r o g u e r y a c h .

% % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % %  

S. Kubiego Hotel i R estauracya

„M ETROPOLE“
w  Krakowie, ulica Gertrudy 1. 28

poleca swą znakomitą kuchnię oraz prawdziwe austryackie 
wina naturalne i piwo Pilzneńskie. 29

% % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % % %

h F ilia  c. k .  u p r z .  g a l ic .  a k c y jn e g o

BANKU
HIPOTECZNEGO

W KRAKOWIE
kupuje i sprzedaje pod najkorzy

stniejszymi warunkami

w szelk ie  pap iery  
w arto śc io w e

wydaje 3 72°/o i 4 %  asygnaty
   kasowe = =  

przyjmuje wkładki na ksią
żeczki rach. bież.

oprocontowując takowe po 4°/0. 
Przyjmuje d e p o z y t a  w a r t o ś c i o 
we  do przechowania, udziela z a l i 
c z k i  na papiery wartościowe i usku
tecznia zlecenia na z a k u p n o lub 
s p r z e d a ż  efektów na giełdach kra

jowych i zagranicznych. 21

„Tb E GKESbAM
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie,
zostające pod kontrolą rządu austryackiego i angielskiego.

Bepozyt T o w arzys tw a  przy c. k. państ. Centralnej K ask  
w  W iedniu jako  gw arancya dla Ubezpieczonych w ynosił z d. \ lutego 6903

S ^ “ koron  2 3 ,0 3 7 .4 3 8 - 1 0 .  PrT«kX iT ™ l,r^  
Filia dla A ustryi: W IEN  I., Giselastrasse 1-

(Własność Towarzystwa).

 Jeneralna Agencya w  K rako w ie : plac Dominikański I. 4 . = = *
Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osohy, którehy się jako akwi

zytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadawały, " 33

Piekarnia
o d  2 5  l a t  i s t n ie j ą c a ,  z e  z u p e łn e m  
u r z ą d z e n ie m  i  w o d o c ią g ie m  j e s t  do  
w y n a j ę c i a  o d  1 k w i e t n i a  h . r .  p r z y  

u l .  S t a r o w iś ln e j  I. 2 9 .
■ B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  u  w ła ś c ic ie l a  

r e a ln o ś c i .

W  okolicy górskiej, w mieście Uczącem 
przeszło 20 tysięcy mieszkańców, przy 
ulicy głównej, w bardzo przystępnem  miej
scu, je s t każdej chwili do nabycia mniejszy

HANDEL
K O R Z E N N Y

ze wszystkiem i możliwemi koncesyami, 
jakoto :n a  restauracyę, trafikę, handel winem, 
wódką, piwem, wędlinami itp. Bliższa wia
domość w dziale inseratow. „N aprzodu11.

ZMIANA LOKALU.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 

że dotychczasowa moja

RESTAURACYĘ
k t ó r ą  znacznie powiększyłem  i  p o 

łą c z y łe m  z handlem to w a ró w  ko
lonialnych, delikatesów  i w in
przeniosłem z ulicy Sławkowskiej 1. 31

na ul. G ro d zk ą  I. 3 5 .
Handel zaopatrzyłem w doborowe towary 

korzenne, owoce południowe, różne łakocie, 
wina węgierskie, austryackie, francuskie 
i koniaki. 26

Wódki i rosolisy krajowe i zagraniczne.
Restauracya wydawać będzie zawsze sma

czne i zdrowe potrawy zimne i ciepłe 
oraz przekąski różne. — Ceny przystępne.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole
cam się nadal łaskawym względom Szan. 
Publiczności, ręcząc za szybką i rzetelną 
usługę. Z poważaniem

0. FEDERGRUN, GRODZKA 35.

K O R Z Y S T N Y  
11 INTERES ^

/ dolnych, uczciwych 
‘̂ ““"agentów z referen- 
cyami w dziale sprze
daży maszyn rolniczych 
i nawozów sztucznych, 
pod korzystnymi warun
kami lub stałą pensyą po
szukują główni zastępcy 
renom owanej firm y.
  zgłoszenia

Smoleński i Spka
y  -  Nowy Sącz. =  jj

Przyjmuję kalosze 
*  EEEEdo naprawy 

JAM KOLAPKA
™  K r a k ó w ,  G r a n i c z n a  1 5 .  ”

STRASZNA KATASTROFA!
z powodu pożaru spotkała jedną z największych fa

bryk zegarków w Szwajcaryi i do szczętu ją zniszczyła. 
Wyratowano wielką ilość znakomitych i najlepszych ze
garków, różnego gatunku i nadesłano takowe do c. k. 
uprzyw. głównego zastępstwa fabryk i magazynu wyłą

cznie genewskich zegarków pod firmą:

Aleksander Landau w Kra
kowie, Stradom 1. 2

do natychm iastow ej sprzedaży o  5 0 ° /0 n iż e j  
c e n  f a b r y c z n y c h ,  n p .  R e m o n t o i r - R o s k o p f  N r .  1 3 3  s r e b r n y  o 3  b a r d z o  
s i ln y c h  k o p e r t a c h  r z ą d ó w ,  s te m p lo w .  z  w e r k i e m  p r e c y z y j n i e  u r e g u lo w a n y m  
przedtem  13 z łr. o b e c n ie  z łr. 7 *9 0 . Rem ontoir srebrny k ry ty  r z ą d ó w ,  s te m 
p lo w y  15 rub. z łr. 8 9 0 ,  damski rem ont, sreb. z łr. 5 ‘75 , Roskopf niklowy  
z łr . 3 7 5 ,  budziki po z łr. 120  itd. P ierścionki zaręczyn, złote 13-kar., obrą
czki ślubne, kluczyki, brosze, łańcuszki itd. itd. z a  b e z c e n .

Korzystajcie z tej niebywałej dotychczas okazyi, pospieszyć się 
należy póki ZAPAS STARCZY i dobrze uważać na adres i Nr. domu

Aleksander Landau, Stradom 1. 2
zegarm istrz dyplomowany i zastępca fab ryk  genewskich. 

P iś m ie n n a  4 - le t n ia  g w a r a n c y a !  P iś m ie n n a  4 - le t n ia  g w a r a n c y a ! C e n a  t y l k o  7  z l r .  9 0  c i .

Nie należy jechać wprzód do AMERYKI
z a n im  s ię  n ie  o t r z y m a ło  o d  n a s  p r o s p e k t u  i  r o z k ła d u  j a z d y  n a s z y c h  
z n a k o m i t y c h  p a r o w c ó w .

W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  m a j ą  z a m i a r  w y e m ig r o w a ć  d o  A m e r y k i  i s ą  j u i  
w  p o s ia d a n iu  p a s z p o r t u  p o w i n n i  d o k ła d n ie  p r z e c z y t a ć  n a s tę p u ją c ®  
o g ło s z e n ie ,  z a n im  s ię  w  p o d r ó ż  w y b io r ą .
Z  A m e r y k i  z a w i a d a m i a  k a ż d y  s w o ic h  w s p ó łz io m k ó w

Jedźcietyiko przez Hamburg!
P a r o w c e  n a s z e g o  t o w a r z y s t w a  o s ią g n ę ły  p o d  w z g lę d e m  s z y h k o ś c ir  
p e w n o ś c i  j a k o t e ż  d o s k o n a łe g o  z a o p a t r z e n i a  r o z g ło ś n ą  s ła w ę .

C i  p a s a ż e r o w ie ,  k t ó r z y  j a d ą  d o  H a m b u r g a ,  m a j ą  t ę  k o r z y ś ć ,  ż e  n a  g r a 
n ic y  p r u s k ie j  w  M y s ło w i c a c h  b ie r z e m y  ic h  p o d  n a s z ą  o p ie k ę  i  ż® 
o d tą d  b e z  p r z e s i a d a n ia  w  w a g o n ie  I H - c i e j  k l a s y  p o c ią g u  p o s p ie s z n e g ®  
o d s t a w ia m y  ic l i  w p r o s t  d o  H a m b u r g a .

Podróż z Galicyi do Hamburga nie trwg
d ł l l ż p i  n a d  9 4  c r n d z in  j e ż e l i  s ię  j ą  p o d ję ło  w e d łu g  n r  U i l iZ Oj I l d U  faU U Z ll l ,  g z y c h  w s k a z ó w e k  K o s z t a  p o 

d r ó ż y  o d  g r a n i c y  p r u s k ie j  d o  H a m b u r g a  w y n o s z ą  z ł r .  9 '8 0 .
F l o t a  T o w a r z y s t w a  n a s z e g o  l i c z y  1 3 0  o g r o m n y c h  o k r ę t ó w .

Równie! cena przeprawy do Kanady jest bardzo umiarkowana!
O b s z e r n ie js z e  o p is y ,  d o ty c z ą c e  K a n a d y  i  k o s z t ó w  p o d r ó ż y  p r z e s y ła m y  

c h ę t n ie  i  b e z p ła t n ie .

FALK & Co H A M BU RG ,JTL L j 1 \ .  CC K J K J . j BRANDENSEE 53 a-

B Każde pudełko opatrzone jest marką ochronną „Godłem miasta Neunkirchen“ 8 
(dziewięć kościołów) i tylko z tym znakiem są prawdziwe.

RASTER
WILHELMA

w yrab iany w yłączn ie  w  aptece
Franciszka W Lhelma

4-6 c. k. nadwornego dostawcy
w  Meunkirchen, A u s t r y a  D o ln a .

P l a s t e r  t e n  j e s t  w e  w s z e la k ic h  
w y p a d k a c h  z  d o b r y m  s k u t k i e m  u ż y w a n y ,  d o  k t ó r y c h  t y l k o  w o g ó le  
z a s t o s o w a n y m  z o s ta n ie ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i n ie z b ę d n y m  o k a z u je  s ię  
p r z y  n ie z a p a ln y c h  c ie r p ie n ia c h ,  n p .  p r z y  n a d g n io t k a c h ,  o d c is k a c h  
i t p . ,  p r z e d  u ż y c ie m  t e g o ż  n a le ż y  b o lą c e  m ie js c e  o c z y ś c ić ,  a  n a 
s t ę p n ie  p la s t e r  p o w y ż s z y  p r z y ło ż y ć .  Jedno pudełko 8 0  halerzy, 
S t u z in  p u d e łe k  7 k o r . ,  5 t u z in ó w  pudełek 3 0  kor. Do nabycia

w aptekach lub wprost z Neunkirchen.
Redaktor odpowiedzialny i wydawca : Kazimierz Kaczanowski. Z drukarni Władysława Teodorczuka i S-ki w Krakowie, Basztowa, Hotel Centralny (Nr. telefonu 510.)


